
Nr. 11. Kraków, 16 marca 1906. Rok XXIII.

Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego
wychodzi co piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztow ą w ynosi:
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r .,  d la  członków To­
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych rolniczych rocznie 
8 K o r.,  w Królestw ie Polskiem rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niem ieekiem  

8 m a re k . Pojedynczy num er 2 4  h a le rz e .
P renum era tę  należy nadsyłać do A dm in istracy i: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy n ie nadające  się do druku zw raca się tylko na  żądanie 
i n a  koszt autora.

Listów nieopłaconych nie przyjm uje się.
Przedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych autorów  i po­

dania  źródła nie dozwolony.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy za pierw szy raz, a  60 halerzy  za następne  pow tarzania. Drobne ogłoszenia p renum eratorów  »Tygodnika R olni­
czego* o sprzedaży lub poszukiw aniu produktów , posadach i t. p. 8 halerzy  za w iersz petitu. Ogłoszenia przyjm uje A d m in is tra c y a  „ T y g o d n ik a

R oln iczego*1 w  K ra k o w ie ,  u l ic a  B a s z to w a  1. 6.

T R E Ś Ć :

Porządek obrad Z ebrania Ogólnego c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego.

W yniki prób wykonanych w Niemczech z upraw ą rozm aitych od­
m ian ziemniaków w r. 1905.

Towarzystwo gospodarskie.
Sylwetki koni oryentalnych i ich hodowców — (c. d.) n ap isał S t e ­

f a n  B o ja n o w s k i .
Sprawy bieżące.
Rozmaitości.
W iadom ości handlowe.

P O R Z Ą D E K  O B R A D

Z E B R A N I A  O G Ó L N E G O
c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego

w dniach 4  i 5 kw ietn ia  1906 r. w K rakow ie, w gm achu 
T ow arzystw a W zajem nych U bezpieczeń po nabożeństwie, od­
bytem  o godzinie 9 rano w kościele św. M arka przy  ulicy

Sław kow skiej.

PO R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  ZEBRA N IA  OGÓLNEGO.
W e środę dnia 4 kw ietn ia  1906 roku o godzinie 9 y a rano. 

(W ielka sala posiedzeń).
1) Z agajenie i otw arcie obrad  przez przewodniczącego.
2) P rotokół obrad ostatniego Zgrom adzenia (drukowany).
3. Spraw ozdanie z czynności c. k. Tow arzystw a rolniczego 

krakow skiego i Tow arzystw  rolniczych okręgow ych za rok  
1905 (drukowane).

4. Spraw ozdanie K om isyi rew izyjnej za rok  1905.
5. „O naukow ych potrzebach polskiego ro ln ic tw a11 (ref. Prof. 

G odlewski).
6. W niosek K om itetu w spraw ie dopłat ze strony Tow arzystw  

rolniczych okręgow ych.
7. W niosek K om itetu w spraw ie regulam inu obrad W alnego 

Zebrania (ref. Dr. K lem ens Rutowski).

OBRADY W  SEKCYACH.
W e środę dnia 4 kw ietnia o godz. 4-tej po południu.

I. S e k c y a  o g ó l n a :  (W ielka sala posiedzeń).
„Zm iana system u robocizny ro lnej" (ref. D r. Z. Pazdro 

i p. Z. K ubełka).

II . S e k c y a  g o r z e l n i a n a :  (Sala posiedzeń R ady N ad­
zorczej).

1. Zastosowanie spiry tusu denaturow anego do celów przem y­
słow ych11 (ref. Prof. G ustaw  Steingraber).

2. „K ry tyczny  pogląd na prow adzenie gorzelni“ (ref. Prof. 
Tadeusz Chrząszcz).

I I I . S e k c y a  c h o w u  k o n i :  .(Sala III).
„Spraw y chowu koni na  ankiecie zwołanej przez W y ­

dział k ra jo w y 11 (ref. Ja n  hr. Tarnow ski).

W e  c z w a r t e k  d. 5 k w i e t n i a  o g o d z .  9-tej r a n o
IV.  S e k c y a  h o d o w l a n a :  (Sala posiedzeń R ady N ad­

zorczej).
1. „Hodowla celow a1' (ref. p. K arol Czecz i D r. M. P an ­

kowski).
2. „W ycieczka do F ry zy i i spostrzeżenia nad tam tejszą ho­

dowlą b y d ła11 (ref. p. W ładysław  żeleński).

V. S e k c y a  r o l n i c z a :  (W ielka sala posiedzeń).
1. „Nowe nawozy azotowe11 (ref. Prof. Jentys).
2. „Zależność plonu ziem niaków  od w yboru odpowiednich od­

m ian 11 (ref. Prof. Jentys).

W e  c z w a r t e k  d. 5 k w i e t n i a  o g o d z .  11 -tej r a n o .
D alszy ciąg obrad Ogólnego Zebrania. (W ielka sala posiedzeń).

1. „O rolniczych spółkach handlow ych11 (ref. p. A. Poniński).
2. W ybory  II. W iceprezesa w m iejsce ustępującego Prof. D ra  

Józefa M ilewskiego oraz trzech członków K om itetu w m iej­
sce ustępujących p. p. Zdzisław a W łodka, D ra  Jan a  H upki 
i D ra  Jan a  K antego Dzianotta.

3. Sprawozdanie z obrad w Sekcyach.
4. W nioski samoistne.

W  W alnem  Zgrom adzeniu ma prawo uczestniczyć każdy  
członek Tow arzystw a a m ianow ic ie : Członkowie Kom itetu 
i D elegaci Tow arzystw  rolniczych okręgow ych z głosem sta­
nowczym, inni członkowie z głosem doradczym.

W  obradach sekcy jnych  w szyscy członkowie Tow arzy­
stw a m ają głos stanowczy.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
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W yniki prób
wykonanych w Niemczech z uprawą rozmaitych odmian 

ziem niaków w r. 1905.

Od szeregu lat prowadzą niemieckie stacye uprawy ziem­
niaków doświadczenia z uprawą nowych odmian w celu uła­
twienia rolnikowi wyboru odmiany odpowiedniej dla jego ce- 
Iówr i warunków gospodarskich.

Rezultaty doświadczeń wykonanych w r. 1905 ogłoszono 
ja k  zwykle w „Zeitschrift fur Spiritusindustrie1', a równo­
cześnie pojawiło się także sprawozdanie z wyników próbnej 
uprawy rozmaitych odmian ziemniaków prowadzonej od r. 1889 
w Hadmersleben przez F. Heinego.

Z pierwszego wyjmujemy następujące zestawienie, w któ- 
rem rozmaite odmiany ziemniaków uporządkowane są zależnie 
od wydatku skrobi na jednostkę powierzchni, przyczem Nr. 1 
wykazuje najwyższy zbiór skrobi, ostatni najniższy.
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i S a s ..................................... 18-3 269
i
i 49-3 śr. wcz.

2 Bohun ................................ 18-8 263 493 póz.

3 Brocken .......................... 196 240 47-6 śr. wcz.

4 Biała Królowa . . . . 17-0 277 47-0 55 w

5 Gryf . . . . . . . . 20-2 226 45'6 55 51

6 I r e n e ................................ 176 256 453 51 51

7 Abdul Hamid . . . . 18'4 235 435 póz.

8 Kichtera Imperator 16'9 256 433 śr. wcz.

9 W i d ................................ 18-8 226 422 51 51

10 S oph ie ..................... ..... . 170 245 41-8 b. póź.

11 M o n ta n a ........................... 17-8 230 40-8 póź.

12 Żółte jadalne . . . . 151 267 40'3 śr. wcz.

13 Up to d a t e ..................... 15-3 263 401 55 51

14 E l l a ................................ 161 247 39-6 51 51 i

15 E r n a ................................ 16-0 246 39-5 póź.

16 H a l k a ................................ 183 214 38-8 śr. wcz.

17 Królowa Karola . . . 16'4 236 38-4 51 51

18 M o h o r t ........................... 15-4 236 36-4 51 51

19 Werner . . . . . . 151 235 35-4 51 51

20 H a b e r ................................ 17'6 1 8 3 32-4 51 51

Przeciętnie 17-3 242 41-8

Nie wchodząc w szczegóły odnoszące się do poszczegól­
nych odmian ziemniaków, a omówione obszernie w sprawo­
zdaniu, zaznaczyć należy co następuje:

Największy zbiór b u l w  dały: Biała Królowa, Sas, Żółte 
jadalne, dalej Bohun i Up to date, jako też Irene i Impera- 
tory; dobry zbiór: Ella, Erna, Sophie, Brocken; średni zbiór: 
Królowa Karola, Mohort, Abdul Hamid, W erner, Montana; 
mały zbiór: Gryf, Wid. Halka i Dabery.

Najwyższy zbiór s k r o b i  otrzymano z następujących 
odmian: Sas, Bohun, Brocken, Biała Królowa, G ryf i Irene; 
dobry zbiór: Imperator, Wid, Sophie, Montana, zdłte jadalne, 
Up to date; średni zbiór: Ella, Erna, Halka, Królowa Karola; 
zbiór mniej zadowalniający: Mohort, W erner i Dabery.

Dobre ziemniaki jadalne dały odmiany: Sophie, Mohort,
, Sas, Irene, Ella. Biała Królowa, Żółte jadalne (najlepsze). Do 
więcej odpornych przeciw chorobom należały odmiany nastę­
pujące: Mohort, Irene, Halka, Bohun, Gryf, Abdul Hamid, 
Montana, Brocken.

W  sprawozdaniu z doświadczeń w H a d m e r s l e b e n  
podane są rezultaty upraw próbnych rozmaitych odmian ziem­
niaków w r. 1905. Próby te prowadzą się tam corocznie od 
r. 1889 (od 1877—1888 w Emersleben).

W  r. 1905 uprawiano 78 odmian, między któremi znaj­
dowało się także 16 odmian, pochodzących z hodowli p. Doł-

kowskiego w Nowej W si (p. Kęty), z których odmiana „Sas“ 
dała i tutaj największy zbiór bulw (369 q. z 1 ha) i najw yż­
szy zbiór skrobi.

Sprawozdanie dzieli powyższe wszystkie odmiany ziem­
niaków na: 1) jadalne, 2) nadające się do celów przemysło­
wych i jadalne, 3) nadające się do celów przemysłowych i na 
paszę. W  pierwszej grupie do najlepszych należą z odmian 
dawniejszych: Mtihlhausen, Querfurtskie wczesne, Kaiserkrone, 
Lech, Ella, Up to date, Prezydent Ascher, Gastoid, Abdul Ha­
mid, Mohort, z odmian nowszych: Cigarette, Royal Kidnay, 
Evergood, Empress Queen, Żółte jadalne, Ewa, Elba, Królowa 
Karola, 280 A. (Dołkowskiego).

W  grupie drugiej zasługują na wyróżnienie z nowszych 
odmian: Sas. Freiherr von Wangenheim, Moravia, Jamroz, Bo­
jar, Świteź (wszystkie trzy Dołkowskiego), Record, Biała Kró­
lowa (Weisse Konigin), Austria.

W  trzeciej wreszcie grupie wyróżnia sprawozdanie z now­
szych odmian następujące: Gryf. Ohm Paul, Opal, Felicia, 
Bohun, Znicz, Stolnik i Prezydent Kruger.

Towarzystwo gospodarskie.
Dokończenie.

Referat p. J. Breuera obejmował sprawy akcyi chmie- 
larskiej. Rezolucya w tym  kierunku przyjęta, opiewa:

Uznając potrzebę utworzenia Związku galicyjskich pro­
ducentów chmielu, Rada ogólna uchwala poprzeć jak  nausil- 
niej starania, podjęte w tej mierze przez Komitet i wzywa 
wszystkich galicyjskich producentów chmielu, aby we wła­
snym interesie przystąpili jak najrychlej do wdrożonej akcyi.

Następnie sprawę hodowli ryb omawiał inż. Jan Rozwa­
dowski. ’ Scharakteryzował on w ogólnych rysach stan gospo­
darstwa rybnego w kraju tak na stawach, jak  na rzekach, 
przyczem wykazał, jakie korzyści możnaby na polu hodowli 
ryb uzyskać, gdyby naturalne bogactwo wód w kraju  zostało 
zużytkowane należycie. W  dalszym ciągu podniósł referent 
rozmaite drogi, jakiem iby rybactwo w kra ju  można dźwignąć, 
a zakończył przemówienie następującą rezolucyą:

Członko wie Tow. gospodarskiego polecają komitetowi centr. 
starać się: 1. Aby rząd wydał na podstawie postanowień § 69 
ust. wodnej i § 47 ust. o rybołówstwie rozporządzenie, mające 
na celu ochronę wód bieżących od szkodliwych zanieczysz­
czeń, a w którem to rozporządzeniu określonoby jasno, jakie 
substancye uważane być m ają za szkodliwe i jakim  warun­
kom odpowiadać muszą ścieki, aby je  do wód bieżących mo­
żna było wpuszczać. 2. Aby utworzono w kraju  osobną insty- 
tu cy ę ' (1 instancyi) dla czuwania nad sprawami rybactwa, a .to 
na wzór utworzonego na Morawach inspektoratu rybactwa. 
3. Aby władze publiczne, uznając rybactwo za ekonomicznie 
ważne użytkowanie wód, udzielały tej gałęzi gospodarstwa 
w wyższym niż dotąd stopniu materyalnego i moralnego po­
parcia, przyczem opiekę nad rybactwem należałoby zaliczyć 
do obowiązków służbowych wszystkich organów publ. zaję­
tych przy wznoszeniu i konserwacyi robót regularnych. 4. Aby 
nowo powstającym gospodarstwom stawowym udzielano ze 
strony kraju i państwa jak  najdalej idącej pomocy. 5. Aby 
przy organizacyi wydziału hydrotechnicznego na politechnice 
lwowskiej objęto programem nauk także encyklopedyczne wia­
domości z dziedziny gospodarstwa rybnego. 6. Aby oficyalny 
organ tow. uwzględniał także sprawy gospodarstwa rybnego.

O sprawie budowy kanałów i regulacyi rzek mówił inż. 
Aleksander W ierzbicki. W  referacie swym podał p. W ierzbi­
cki dotychczasowy, skutkiem  niechęci rządu centralnego bar­
dzo powolny i niedostateczny postęp budowy kanałów. Oto 
na przestrzeni 30 kim. Zator-Sainborek preliminował rząd na 
r. b. 1,800.000 kor. i to jedynie na wykupno gruntów, nie 
przeznaczając nic na budowę. Natomiast na skanalizowanie 
W isły pod Krakowem, na które nie ma żadnych szczegóło­
wych planów, ani też nie odbyto żadnej komisyi reambula- 
cyjnej i t. p., przeznaczył .rząd na budowę już w tym  roku
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pół miliona kor. i budowa ta już w tym roku ma przyjść do 
skutku. Z zestawienia tych dwu cyfr nasuwa się słuszne po­
dejrzenie nieszczerości rządu w traktowaniu dróg wodnych 
w Galicyi i widoczna niechęć do wykonywania ustawy z dnia 
11 czerwca 1901. podczas gdy na budowę kolei alpejskich, 
która stanowiła „junctim “ z budową kanałów, użył już rząd 
całego funduszu i przedłożył preliminarz na 100 milionów k. 
Co do regulacyi dwunastu rzek, stanowiących wspólną sieć 
wodną z kanałami, rząd utworzył już kierownictwa dla W i­
słoki z siedzibą w Dębicy, dla Dunajca i Popradu w Nowym 
Sączu, a dla Sanu w Przemyślu. Ale i tu uderza macosze 
traktowanie rządu. Oto w r. 1904 zamiast proponowanych 
przez komisyę dla regulacyi rzek galic. 1,160.000 koron, 
udzielił rząd zaledwie 208.000 kor., a na rok 1905 postąpił 
już nieco i przeznaczył wraz zYs częścią ra ty  za 1904 roku 
2,470.000 kor., stwarzając nowe kierownictwa dla regulacyi 
rzek Skawy, Wisłoka i Swicy w Wadowicach, Rzeszowie 
i Bolechowie.

Referat swój zakończył inż. W ierzbicki następującemi re- 
zolucyami: I. Rada ogólna Tow. gosp. wyraża ubolowanie, że 
rząd nie zastosował się do postanowień ustawy z 11 czerwca 
1901. wedle których budowa dróg wodnych w Galicyi winna 
b y ła ’się rozpocząć w 1904 i poleca komitetowi wnieść przed­
stawienie do minist. handlu, ażeby roboty przy budowie ka­
nału galicyjskiego na przestrzeni Zator-Samborek rozpoczęte 
zostały niezawodnie w r. 1906. II. Rada og. poleca komite­
towi a) ażeby popierając rezolucyę sejmową z 4 listopada 
1904, odniósł się do minist. spraw wewn. o wniesieniu do 
sejmu projektów ustaw, zapewniających rozszerzenie akcyi 
przy regulacyi rzek kanałowych na górne przestrzenie tych 
rzek wraz z zabudowaniem i zalesieniem źródłowisk, tudzież 
budową zbiorników w górach w interesie rolnictwa, przemy­
słu i alimentacyi kanału spławnego — b) ażeby wyjednał 
w namiest. przyspieszenie robót programowych przy regulacyi 
rzek kanałowych tak, iżby przeznaczone na ten cel dotacye 
coroczne były rzeczywiście użyte.

Następny mówca dr. Kornel Paygert, omówiwszy w dłuż­
szym wywodzie sprawę asekuracyi bydła, przedstawił nastę­
pującą rezolucyę:

Rada og. poleca komitetowi, aby wypracował projekt 
organizacyi ubezp. bydła i koni, opartych na związkach lo­
kalnych, a zjednoczonych przez zakład krajowy, subwencyo- 
now any' ze skarbu kraj. i poleca wnieść do sejmu petycyę, 
zawierającą powyższy projekt i prośbę o powzięcie odpowie­
dniej uchwały. Rada og. poleca komitetowi wnieść petycyę 
do Koła poi.' w Wiedniu z przedstawieniem koniecznej po­
trzeby zmiany ust. z d. 29 lutego 1880 o zapobieganiu cho­
robom zwierzęcym zaraźliwym i o tępieniu tychże w tym kie­
runku, aby właścicielowi wypłacono odszkodowanie za zwie­
rzęta domowe, które wybite zostały z polecenia władzy, bez 
względu na to, czy sekcya wykazała, że były zdrowe, czy 
też chore, jakoteż za zwierzęta, które same uległy zarazie już 
po zgłoszeniu przez właściciela u dotyczącej władzy, iż w go­
spodarstwie jego pokazała się zaraza, oczywiście, o ile zalicza 
się ona do tych, do których przepis wybijania odnosi się. Na 
wszystkie groźniejsze choroby zakaźne, należy powyższe po­
stanowienia rozszerzyć. Celem pokrycia dotyczących kosztów 
należy pobierać opłatę od każdej sztuki inwentarza żywego 
dotyczącego gatunku. Stosownie do różnorodnych warunków 
ekonomicznych, muszą one być inne w każdym z krajów ko­
ronnych, przeto administracya ma spoczywać w rękach wy­
działów kraj. a skarb państwa odpowiednimi udziałami i sub­
w encjam i ułatwić podołanie tym ciężarom. Organizacya ta 
powinna obejmować nie tylko konie i bydło — ale również 
świnie, owce i kozy.

W  sprawie tej nadto zgłosił rezolucyę p. Lille, wetery­
narz powiat, z Gródka. Rezolucya ta brzmi: Rada og. Tow. 
gosp. uznaje potrzebę urządzenia kursów z dziedziny hygieny 
weterynaryjnej, o udzielaniu pomocy w nagłych wypadkach 
chorólr zwierzęcych, a szczególnie wykorzenienia zabobonów, 
o powstawaniu i leczeniu chorób i poleca komitetowi rozwi­
nąć w tym kierunku odpowiednią akcyę.

W ten sposób wyczerpano porządek dzienny, wnioski

bowiem, uchwalone na posiedzeniu poufnem w niedzielę, ode- 
słano do załatwienia komitetowi.

Przyjęto jeszcze do wiadomości sprawozdanie rachun­
kowe i uchwalono budżet na rok 1906.

P rzed ru k  w zb ro n io n y .Sylwetki 
koni oryentalnych i ich hodowców

przez

Stefana Bojanowskiego.

Ciąg dalszy.

P E Ł K I N I E
(poczta telegraf i ko lej: Jarosław).

Jed n y m  z h o dow ców ,  który s tosunk owo najpóźniej  
założył w Galicyi s tado oryenta lnych koni,  a z n a jp o w a ­
żniejszym nakładem kapi tału i z wielkim zaso b em  gorli-

k .  • . ‘ r . .  J‘
Ji  m  yi.h ' i ,

Matki pełk ińsk iego  stada.

wej, j asno  wytkniętej  celowej pracy zabrał  się szczerze do 
r acyona lne go  specya lnego  wychowu „ u ż y t k o w e g o  k o -

Stado w  Pełkiniach.

; tlE ^  |

H ersa ur. w Stawiszczach po H ussarze or. ar. od Rebeki.

n i a  k r w i  w s c h o d n i e j 11 —  jest  bezsprzecznie ks. W i-  
t o ł d  C z a r t o r y s k i  —  właściciel pe łk ińsk iego stada.  Pro-  
dukcya  tak iego konia jest  w pierwszym rzędzie zadaniem 
tamte jszego  chowu  — wszystko  zaś inne schodzi  t am na 
plan drugi.  S tado  pełkińskie posiada  cenny materya ł  hodo-
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w lany  w klaczach, a lbo w łasnego  już  chowu, a lbo z a k u ­
p ionych  w Galicyi u hodow ców  w ychow ujących  oddaw na 
o ryen ta lne  konie, — wreszcie w klaczach nabytych  częścią 
w Sławucie, częścią  zaś w W. Ks. Pozn. od hr. Jan a  G ru ­
d z ińsk iego ,  który zwijając chów koni sz lache tnych , wy- 
sp rzeda ł  matki, u rodzone  i w ychow ane  w oryen ta lnem  s ta ­
dzie hr. B ranickiego w Stawiszczach na Ukrainie.

P e łk ińsk ie  s tado  składa się obecn ie  z następujących 
m atek  czystej krwi o ry e n ta ln e j :

1) „G a z  e l  1 a “, ka ro -g n iad a ,  ur. 1882 r. w Jarczo- 
w cach  po  sławuckim H i n d o s t a n i e  od  G a z e l l i  (zakup, 
od p. T ad eu sza  Cieńskiego).

11) „ L i g i a  , kasztanow ata, ur. 1898 r. w Pełkiniach 
po  or. ar. R u b y  od H e r s y .

12) „ M i m o z a 11, siwa, ur. 1899 r. w Pełk in iach  po 
K h e d i v e  od M i e c h y .

13) „ M u z a  , z ło to-gniada , ur. 1899 r. w Pełkiniach 
po S a t r a p ę  od H e r s y .

14) „ N u k r a “, siwa, ur. 1900 r. w Pełkiniach po  A n- 
w i l u  od M a r u c h y .

15) „ N y m f a “, siwa, ur. 1900 r. w Pełkiniach po  E l-  
K e b i r z e  od M i e c h y .

16) . N i r w a n a " ,  kasztanow ata, ur. 1900 r. w P e łk i­
n iach po  E 1 - K e b i r z e  od N a d z i e i ' . ' ~ --------------

Siadu w Pełkiniach.

M arucha ur. w stadzie taurow skiem  po Hafizie Nr. 387. odJM aruchy  po M ahomecie.

2) „H e r s a “, kasz tanow ata , nr. 1883 r. w Stawiszczach 
po  or. ar. H u s s a r z e  od R e b e k i  (zakup, od hr. G r u ­
d z i ń s k i e g o ) .

3) „ M a r u c h a " ,  biała, ur. 1887 r. w Tarnow ie  po 
H a f i z i e  od M a r u c h y  (zakup od p. L o ng ina  Łobosia).

4) „ M i e c h a " ,  siwa, ur. 1889 r. w Stawiszczach po 
H a f i z i e  od M i e c h y  (zakup, od hr. G rudz ińsk iego).

5) „ P a r a s z k a " ,  siwa, ur. 1889 r. w Jezupo lu  po 
E l - K e b i r z e  od  D o  n i  (dana  w upom inku  Księciu przez 
hr. W ojciecha D zieduszyckiego).

6) „ S a h a r a " ,  siwa, ur. 1889 r. w Jezupo lu  po  K a ­
l i f i e  o d M o ł o d y c i  (dar. hr. W ojciecha D zieduszyckiego).

7) „ H e n i a " ,  gn iada , ur. 1899 r. w Jab ło n o w ie  po 
K r z y ż y k u  od H e n i  (zakup, od p. H. Karczewskiego).

8) „ N a d z i e j a " ,  gn iada , ur. 1893 r. w Sławucie po 
or. ar. A b u - A r g u b i e  od T a r a b u k i  (zakup od ks. R o ­
m ana  Sanguszki).

9) „ J a g o d a " ,  s iw a , ur. 1895 w Jezupo lu  po  A l-  
N a b i m  od M a l i n y  (zakup, od hr. W ład. D zieduszy­
ckiego).

10) „ L e g e n d a " ,  szpakow ata , ur. 1898 r. w P e łk i­
niach po  or. ar. A n t a r z e  od T e r a p i i .

17) „ 0 ' a z a " ,  kasztanow ata, ur. 1901 r. w Pełkiniach 
po E l - K e b i r z e  od G a z e l l i .

18) „ O r c h i s " ,  szpakow ata  ur. 1901 r. w Pełkiniach 
po E l - K e b i r z e  od  M i e c h y ,

19) „ P o g o ń " ,  szpakow ata, ur. 1902 r. w Pełkiniach 
po A n w i 1 u od M a l i n y .

20) „ P a l m a " ,  gn iada , ur. 1902 w Pełkiniach po A n -  
w i  1 u od G a z e l l i .

21) „ J a p o n i a " ,  siwa, ur. 1889 r. w Sławucie po U m -  
b r e c h t  od R e s t a u r a c y i  (zakup, od ks. R om ana Sanguszki).

22) „ R i t a " ,  siwa, ur. 1896 r. w Sławucie po E s  e g  
(zakup, od ks. R om ana  Sanguszki).

23) „ R u w a l a " ,  szpakow ata, ur. 1903 r. w Pełkiniach 
po L i t a  w o r z e  (po H ad u d y m  od M aruchy) od L i g i i .

24) „ R a k k a " ,  szpakow ata ,  ur. 1903 r. w P e ł k i ­
niach po A n w i l u  od L e g e n d y .

25) „ R a s h i d " ,  szpakow ata , ur. 1903 r. w Pełkiniach 
po L i t a w o r z e  od  H e r s y .

26) „ R a  s a l i n a " ,  siwa, ur. 1903 r. w Pełkiniach po 
A n w i l u  od M i m o z y .

Cztery ostatn ie  klacze, w łasnego  chowu, p rzeznaczone 
zostały na matki do stada na r. 1906.
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O prócz  wyż w ym ien ionych  26 matek, pos iada  jeszcze 
pełkiriska sta jn ia  kilka bardzo  dobrych  i p ięknych  klaczy 
krwi w schodnie j ,  które właściciel pe łk ińsk iego  s tada  trak tu je  
w hodowli od rębn ie  i oddz ie ln ie ,  bo ich nie uznaje  za 
konie  o u d o w o d n i o n e j  czystej krwi o ryen ta lne j ,  —  
książę chowa bow iem  o so b n o  konie pełnej i p ó ł -k rw i ,  
ażeby  hodow la  krajowa miała odpow iedn ie  og iery  do pro- 
dukcyi uży tkow ych koni.

Z klaczy s tad n y ch :
„ M a r u c h a "  ma m oże cośkolw iek mało szyi, ale b u ­

do w a  jej, suchość ,  typ, g ó rn a  linia i fun d am en t  są  dobre  
i  bez  zarzutu.

Klacz ta  w yw odzi ród  swój ze s tada  pp. C ikowskich, 
daw nych  właścicieli S łobody  w pow. brzeżańskim , Złotnik 
nad  Strypą i B rzuchow ie koło P rzem yślan  którzy od n ie ­
pam iętnych  czasów chowali doskonałe  o ryenta lne  konie, 
a m iędzy nimi znane  srokacze i taranty, p ochodzące  z d aw ­
n eg o  stada  ks. Lubomirskich.

M a r u c h a  p rzypom ina  nam  krwawy i s traszny  d ra ­
mat, k tóry się przed  dwudziestu  siedm iu  laty rozegra ł 
w B rzeżanach i Słabodzie. W  tym bow iem  czasie  zmarł 
b ezpo tom nie  osta tn i z C ikowskich, a m aję tek  po  nim n a ­
leżał się p raw nie  je g o  s iostrzeńcom  pp. S. i R. P o  o tw o ­
rzeniu  te s tam en tu  okazało  się jednak , że ś. p. Cikowski 
pom iną ł  na jb liższych k rew nych ,  a n ieom al genera lnym  
sukceso rem  zrobił m ajo ra  od  huzarów  p. X. s tacyonow a- 
nego  w ów czas w Brzeżanach. P o k rzyw dzony  i gorzko
w swych nadzie jach  zaw iedziony  p. R. s iostrzeniec zm ar­
łego , w nerwowej podniecie , siada w S łobodzie  zrozpaczony  
na klacz M aruszkę  z m ie jscow ego  chow u i pędzi na niej jak  
opę tan y  24 kilom. do.Brzeżan. M ajor X. m ieszkał tuż przy u jeż ­
dżalni wojskowej. P an  R. za jechał p rzed  ujeżdżalnią, na 
której kilku oficerów p rze jeżdża ło  konie, uwiązał M aruszkę 
u baryery , w pad ł do m ieszkan ia  m ajora  i ku lą  na m iejscu 
trupem  go położył, poczem  wsiadł na z g o n io n ą  klacz i ru ­
szył cwałem do S łobody  z pow rotem , śc igany  przez ofice­
rów, k tórzy dowiedziaw szy  się o zajściu w pros t z u jeżdża ln i  
za uc iekającym  w p o g o ń  się puścili. P. R. na od leg łości 
24 k ilom etrów  zdystansow ał gon iących  w ten  sposób , że 
n im  oficerowie na dziedziniec do S łobody  wpadli, ucałow ał 
klacz, odda ł  ją  s ta jennem u, w szedł do m ieszkania , skreślił 
k ilka słów do rodz iny  i d ru g ą  kulą życie sobie  odebrał.
Klaczy nic się nie stało.

W  krotce po  tym s trasznym  w ypadku  ręsztę kon i  po
osta tn im  Cikockim w ysprzedano  na licytacyi. D zie lną  klacz 
chciał za jakąkolw iek  bądź  cenę  nabyć p. T rzeciak  do  Tau- 
row a, rodz ina  n ieszczęśliw ego p. R. za trzym ała ją  jed n ak  
dla siebie.

S łoboda  wrzeszła do rąk  n iem ca p. L eona  Thom a, 
właściciela m łyna pa row ego  we Lwowie.

„ N i r w a n a " ,  klacz wierzchowa, o ognis tym , ale bardzo  
dobrym  i łag o d n y m  tem peram encie ,  zawsze chę tna  i nie- 
zda r ta  w użyciu, może cośkolw iek długa, ma idealny  przód  
i nogi, ś liczne oko, w yniosłą  szyję, w iele k łębu, dużo typu  
i sążniste, regu la rne ,  niezwykle posuwiste , sprężyste , n o r ­
m aln e  i w span ia łe  chody.

„ O r c h i s 11, obecnie  odch o d o w an a  z M azepą, jes t  k la ­
czą  g ru b ą  o typowej g łowie i szyi, dosk o n a łem  związaniu 
z silnemi suchem i n o g a m i ,  m o g łaby  mieć cośkolw iek 
g rubsze  p rzedn ie  kolano. Klacz ta zapow iada  bardzo  do b re  
chody , nie jes t  jed n ak  co do wytrzymałości dosta teczn ie

jeszcze w ypróbow aną. O rchis  pow inna  się nazywać Lubą, 
albo M iłą, bo  taka ła d n a ,  sym patyczna , i pe łna  gracyi, 
a w niektórych ruchach  i pozach  jakby  kokie tu jąco  —  
n a iw n a !

,.Muza“ . o prześlicznej z ło to-gniadej maści, dość r o ­
sła i bardzo  sucha, m oże mniej jak  na o ryen ta lnego  k o ­
nia typowa, odznacza  się w użyciu pod  siodłem  jako w y ­
niosły  e legancki i bardzo  sm aczny koń wierzchowy z d o ­
skona łą  akcyą.

„ P o g o ń “ , duża , ogrom nie  typow a, n iedość  jeszcze 
rozw in ię ta , z d oskona łym  k łębem , p iękną  szyją , mniej 
dob rą  gó rn ą  linią — nie jes t  jeszcze jako koń użytkowy 
dostatecznie  w y p ró b o w an ą  co do wytrzym ałości,  dzielności 
i łatwości znoszenia  ciężkiej pracy pod  siodłem, lub też 
w zaprzęgu .

„ N a d z i e j  a “ , z profilu w kon tu rach  prześliczna, m oże 
cośkolw iek d ługa  i w kłębie za niska — ma doskonałe

S tad o  w  P e łk in iach .

O rch is p o  E l-K eb irze  od  M iechy .

ruchy  i odznacza się n iezw ykłą dzielnością  i w y trzym ało­
ścią w użyciu.

„ N u k r a “ , m łodo  użyta, okazała się w pracy bardzo  
tw ardą  i d z ie lną ,  ale jak  na konia  oryen ta lnego  ma za 
m ało szyi i za wielką głowę, które to „ale“ w ynagradza  
sowicie — m uszku larną , suchą  i doskonałą  budow ą, a c h o ­
ciaż p rzedn iem i kopy tam i stoi cośkolwiek „do ś ro d k a 11 
(„Zehentreter) ,  to jed n ak  i przy najforsow niejszem  użyciu 
n ig d y  się nie draśnie.

Z now o w Sławucie nabytych  klaczy, p ie rw s z a : siwa 
„ J a p o n i a " ,  w edle  orzeczenia  osób  fachowych, a m iędzy  
niem i i c. k. m ajo ra  p. bar. Enisa , w y traw nego  znawcy k o ­
nia o ryen ta lnego ,  —  d orów nu je  jakością, ga tunk iem  i ty ­
pem  g łośnej sławuckiej s iw ej, hreczkowatej M e l p o m e ­
n i e  po A c h m e t - E j u b i e  od  T r y c h i n y ,  która  w 1900 r. 
o trzym ała na w szechśw iatow ej paryskiej wystawie m edal 
złoty w kategory i  koni „pur  sang" ,  jako  najlepsza  z w y­
staw ionych  w tym  dziale o ryenta lnych  klaczy. J a p o n i a  
odda ła  po M a s s a d z i e  — klacz U g a n d ę ,  obecnie jed n ę  
z na jcennie jszych  m łodych  m atek  chrestow ieckiego  stada.

Druga, s ławucka „ R i f a “ , d robnie jsza  i od Japon ii  
lżejsza pod  w zg lędem  norm alnej budow y, suchości i typu  
jes t  koniem  — bez zarzutu.

Z p rzychow anych  w Pełkiniach klaczy, właściciel t a m ­
te jszego  stada  ceni najwyżej córki E l - K  e b i r a, k tóre  ro z ­
wijają się w praw dzie  cośkolw iek  późno , ale wzięte do pracy 
nie wcześniej, jak  po  skończonym  piątym  roku  p ozos ta ją  
suche  i są w użyciu przy jem ne, wytrzym ałe i twarde.
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Z „ A n w i l e k 11, jedna  dopiero  N u k r a  od M a r u ­
c h y ,  dość wcześn ie  wzięta na stajnię i do pracy, w ytrzy­
m uje  dotychczas bardzo  dobrze  wszelkie sztrapace. P rzy ­
szłość nam powie, jak  się jej siostry odkażą  w pełkińskiej 
hodowli w roli m atek  i użytkow ych koni.

Do r. 1904 g łów nym  rep roduk to rem  był w ro d o w o ­
dach klaczy kilkakrotnie  w ym ieniony , w Weil przez księcia 
zakup iony  siwy „ A n w i l “ , u rodzony  1895 r. w stadzie 
króla w ir tem bersk iego  po or. ar. P a  d i s  c h a  h u  od 
A n u s a  po or.  ar. D j e r i d .  Chociaż A n w i l  wykazuje  
w swoim rodow odzie  m nóstw o  oryg ina lnych  arabskich 
og ierów  i klaczy, a ród swój wywodzi w prost od E L  
k a n d y ,  która przyszła  w łon ie  matki nazwanej przez Be- 
du inów  H a s s f u r a ,  przysłanej królowi z Arabii przez 
Emira Rzewuskiego, —  to je d n a k  bardzo  rodow y koń ten 
sz lachetnością  form i typem  za mało odpow iada  pełkińskim  
klaczom. Je s t  on jedn ak o w o ż  z pew nośc ią  takim okazem,

S ta d o  w  P ełk in iach .

A nwil  ur. w  stadz ie  króla w ir te m b e rs k ie g o  w  Weil po  P a d i s c h a h u  or. ar. 
od A n u sa  po  D jer id  or. ar.

\

a m oże i lepszym , jakie  Rząd w bardzo  skąpej tylko ilości 
s tawia w G alicy i  do dyspozycyi hodow com  koni oryentalnych.

P o  sprzedaży  A n  w i l l  a Rządowi w spóln ie  z w łaśc i­
cielem zarzeckiego  s tada  zakupił  książę w jesieni 1905 r. 
w Weil, d ru g ieg o  rep roduk to ra  i to kasz tanow atego  „ S a ­
rn u m “ po S o n a k i m ,  ( im portow anym  w łon ie  matki) od  
S y l p h i d y ,  k tóry budow ą, tem peram en tem , energicznym i, 
regu la rnym i chodam i i bardzo  dobrem i zaletam i w użyciu 
jako  koń m łody  i dop ie ro  p o d jeżd żo n y  —  zapow iada, że 
będzie  takim reproduk to rem , jak iego  pełk ińsk ie  s tado  p o ­
trzebuje  obecnie  do dalszej, raz celowo wytkniętej i p o d ­
jętej p rodukcy i użytkowych koni krwi w schodn ie j.

A teraz słów kilka co do  sp o so b u  w ychow u pełkiń- 
sk iego  o ryen ta lnego  konia.

M łode  łoszęta  doznają  zaw sze jak  najtroskliwszej opieki 
i jak  na j łag o d n ie jszeg o  obchodzen ia .  K iedy jeszcze są przy 
m atkach  rozpoczyna się już dla nich p ie rw sza  nauka p o ­
daw ania  bez przym usu  p rzednich  i zadn ich  n ó g  do z b a ­
dania i w ystrugan ia  kopytka, a sys tem atyczne  odbyw anie  
takich  kursów, jes t  n ieo cen io n ą  rzeczą na przyszłość przy 
p ie lęgnow aniu  i podkuw an iu  kopy t u w yrośn ię tych  koni.

Do ukończonego  p ie rw szego  roku  żywi się pełkińskie- 
ź reb ię ta  jak  najin tenzyw niej ow sem  i dobrze  zebranem  s ia ­
nem, a od łączone  wiąże się u ż łobów  na czas krótki wtedy, 
kiedy pod a je  im się obrok , aby  w ten  sp o s ó b  każde z nich 
w spoko ju  sw oją porcyę zjeść m ogło , a przez wiązanie wy­

chowywało się na p o s łu szn eg o  i ob ła sk aw io n eg o  konia. P o  
skończonym  pierwszym  roku  rozpoczyna  się dla pełkińskich 
źrebiczek tw ardszy już okres ich życia, bo w yp ęd zo n e  
z „dziec innego p o k o ju "  idą na oddz ie lny  folwark, gdzie  
bez w zg lędu  na upał, deszcze, lub z im no pasą  się dzień 
cały na obszernych  pastw iskach  aż do nade jśc ia  zimy i m ro ­
zów, a dos ta ją  w tym czasie o tyle d o da tku  w owsie i s ia­
nie, o ile skutkiem  niekorzystnych  zm ian i wpływów a tm o ­
sferycznych, p rzeznaczone dla nich pastw isko  się psuje. 
Klaczki roczne, dwulatki i trzechletnie  w porze, k iedy  na 
pastw isko  nie chodzą, przez chłopców  stajennych po  oba- 
ryerow anym , pół-kilom etrow ym  torze z konia d ługimi b a ­
tami g o n ione ,  w yrabia ją  sobie  m uszkuły  i płuca, hartu ją  
zdrow ie i nab ie ra ją  odpornośc i  do znoszen ia  pracy, zimna 
i słoty podczas  dość forsownych pięcio do dziesięcio-kilo- 
m etrowych codziennych  biegów.

W ten sposób  o d chow ane  klacze byw ają  stanow ione 
jako  trzylatki, przez co może mniej wyrastają, ale jak  kilko- 
letnie doświadczenie  stwierdza idą s tanow czo lepiej w sze­
rokość  i g łębokość , przyczem, rozwijają  się na m l e c z n e  
i d o b r e  matki. Po  odłączeniu  p ie rw szego  źrebięcia, a więc 
w wieku mniej więcej 4V2 lat, idą na stajnię i tam jako 
konie  pow ozow e, w ierzchowe lub też robocze przez rok, 
dwa, a czasem  i dłużej do pracy użyte, zdają  t rudny  eg z a ­
min wiele zdziałać i co wytrzymać potrafią. W roku u b ie ­
głym  pracow ały  w gospodars tw ie  jako  broniaczki pełkiń- 
skie m łode oryen ta lne  klacze: gn iada  „Mewka" po Mohorcie,. 
kasz tanow ata  „Zuzula", ska rogn iada  „D ąbrow ska" i kara 
„D zika11, wszystkie trzy po Hafizie, siwa „G w iazd a11 i siwa 
„Litka11 po H adudym . Pełk ińska  klacz oryenta lna  dosta je  
się dopiero  w tedy  do stada  na matkę, skoro  po zdaniu  
„z o d zn aczen iem 11 egzam inu  w ykaże,” c o  w y t r z y m a ł a  
i j a k  j e j  p i e r w s z e  ź r e b i e  w y r a s t a ,  a chociażby była 
na jładn ie jszą  i na oko najsym patyczn ie jszą ,  to ją  jednak  
właściciel pe łk ińsk iego  stada  do da lszego  chow u u siebie 
nie puści jeżeli w „czarnej ks iędze11 zap isano , że w pracy 
była m iękką i n iew ytrzym ałą przy dys tansow ych  p róbach .

O gierk i roczne, idą na o so b n ą  stadnicę, gdzie  ze 
starszym i na ogrodzonem , drzewami rzadko  obsadzonem  
pastw isku  spędza ją  bez przerwy wiosnę, lato, jes ień  i zimę 
we dnie  i w nocy. Na tem pastw isku  za jed y n e  sc h ro ­
nisko służy im jak  najprym ityw nie jsza  szopa  zaw sze  
otwarta, bo nawet drzwi nie ma. Do tej szopy  kryją  się 
pełk ińsk ie  og ie ry  tylko wtedy, kiedy za wielka „ b ie d a 11 
jes t  już  na po lu  i k iedy  zim owy wiatr ostry  tum anam i s u ­
chego  śn iegu  nielitościwie sypie, a lbo  też wtedy, k iedy 
deszcz cebrami leje. Trzy razy dziennie  wiąże się w tej 
szopie  na czas krótki og iery  do żłobów  t. j. rano  w p o ­
łudn ie  i wieczór, aby  zad an e  śn iadanie , ob iad  i ko lacyą, 
k tóre  to dania w ynoszą  3— 4 klg. owsa dziennie  i cośko l­
wiek siana — m ógł każdy z nich zjeść spoko jn ie  w p rze ­
znaczonym  czasie i w podane j  mu porcyi. System  tak ieg o  
w ychow u zap row adzony  jest  w Pełkiniach od  założenia  
tam te jszego  stada  koni krwi w schodnie j.  O giery , czy to 
m łode, czy też starsze przy najw iększych naw et m rozach 
nie odczuw ają  zimna, nie trzęsą się, nie tulą  się g ro ­
m adnie  do siebie i nie choru ją , tylko czem zimniej na 
dworze, tem żwawiej, ochotniej i energiczniej b iega ją  po  
zm arzn ię tem  pastw isku. Pe łk ińsk ie  roczne, dwu i trzyletn ie  
og iery  m ożna  widzieć, jak  zimą przy 20 'R  m rozu spaceru ją ,  
a lbo b iega ją  we dnie, lub w nocy  po  śn iegu  sw obodnie ,  a lbo
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o tu lone  w puszyste  futra, tak  je  bow iem  natura  w tym 
czasie okrywa długą i gęs tą  sierścią. Na w iosnę, skoro  po 
w ylenieniu la tową przybiera ją  szatę, włos u nich staje się 
tak sam o delikatny, krótki i lśniący, jak  u koni, które  się 
z imą „pod pierzyną" chowały. Jako  trzylatki idą  do Peł- 
kiń „na s ta jn ię"; tam je się czyści, p ie lęgnu je ,  pod  wierz­
chem, lub w pow ozach  ujeżdża, ćwiczy, trenuje , do ciężkiej 
pracy zaprawia i w ten sposób  p rzygo tow uje  na sprzedaż 
(w r. 1905 przeciętnie po 2100 kor. za sztukę) bądź  to

Rządowi bądź pryw atnym  hodow com , którzy rok-rocznie  
z zabranych  prowincyi, z Król. Pols, i W. Ks. P o z n a ń ­
sk iego  chętnie do Pełk iń  po m ateryał do chow u zjeżdżają.

O ryen ta lny  koń pełkiński pod  w zg lędem  kształtów, 
zalet i użytkowości przypom ina nam  daw nego  „ p o l s k i e g o  
k o n i a "  krwi w schodniej,  tego  konia  k tóry nas  n iegdyś  
po dalekich, często trudnych  do przebycia  d rogach  woził 
w kolaskach, kolebkach, ta rada jkach , kałam ażkach i b rycz­
kach, k tóry na swym grzbiecie nosił  nas  w dalekich  p o ­
dróżach, na polowania, podczas  uroczystości i zabaw, jako 
b ron iak  pracow ał ciężko w roli, k tóry nam  towarzyszył 
wszędzie, gdzie  się tylko odgryw ał dziejowy dram at p o l­
sk iego  na rodu  i który pospo łu  z nami przelewał krew 
sw oją na polach Chocim ia i Kirchholmu, na lodach 
w yspy Alsen, pod  W iedniem  i Parkanam i, na w ęgierskiej,  
niemieckiej i francuskiej ziemi i wszędzie  tam, gdzieśm y
w obron ie  w łasnej, a lbo dla idei w olności i wiary walczyli.

(C. d. n.).

Sprawy bieżące.
Z T ow arzys tw  rolniczych okręgowych. W  dniu 20 bm. 

o godz. 10-tej rano odbędzie się w  sali W ydziu łu  R ady  po­
wiatowej w Mielcu, ogólne zebranie członków T ow arzystw a 
rolniczego okręgowego mieleckiego z następującem  porządkiem  
dziennym :

1) O dczytanie protokołu ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie z czynności W ydziału  za rok  1905.
3) Spraw a zakładania  chlewni zarodowych.
4) O lieencyonow aniu buhai.
5) E w entualne uchw alenie nowego statutu.
6) Spraw a założenia spółki handlowej w Mielcu.
7) W nioski członków.'
Centralny Związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego 

we Lwowie zw raca uwagę producentów w ełny na to, żeby 
w yprodukow anej u siebie wełny, o ile możności nie sprzeda­
wali pośrednikom , ale wprost k rajow ym  fabrykom  w yrobów 
wełnianych. N aw iązanie tak ich  bezpośrednieh stosunków  mię­
dzy producentam i w ełny a fabrykantam i, by łoby  niezaw odnie 
dla obu stron korzystn iejsze niż obecne posługiwanie się po­
średnikam i.

Do fab ryk  bardzo poszukujących w ełny należą: Z ają­
czek i Lankosz, fab ryka  w yrobów  w ełnianych w K ętach , To­
warzystw o akc. dla wyrobów tkack ich  i sukienniczych w Ł a ń ­
cucie, B altazar Bogucki, fab ryka  wyrobów w ełnianych w Ż y­
wcu, k ilk a  tka ln i tałesów i chustek  w Kołom yi tudzież cały  
szereg znanych fab ry k  bialskich.

Rozmaitości.

Spółka dla chowu i sprzedaży drobiu oraz jaj w Ba- 
chowcach. P ierw sza w naszym  k ra ju  w łościańska „Spółka d la  
chowu i sprzedaży drobiu i j a j “ została zaw iązana wedle „P rze ­
glądu w eterynarsk iego14 z końcem  ubiegłego roku  w Bacho- 
wicacli w  powiecie wadowickim. S taran ia  o je j założenie podjął 
ks. Dr. F ranciszek  Gołba, profesor g im nazyalny w K rakow ie. 
W ydatnej pomocy w zorganizowaniu Spółki udzielił K om itet 
i k rajow e Biuro Patronatu . Do Spółki przystąpiło  na  razie  36 
członków, a dla u łatw ienia udziału w Spółce ustanowiono 
udział 1 koronę ale za to przyjęto dziesięciokrotną porękę. 
Znaczna część członków deklarow ała i w płacała więcej niż 
po jednym  ^udziale (razem 117 udziałów). W ydzia ł k ra jo w y , 
p rzy jm ując  tę spółkę pod Patronat w ysłał p. K lem entynę Sta- 
siniewiczową k ra jo w ą  in struk to rkę  chowu drobiu do Bacho­
wie dla przeprow adzenia parutygodniow ego prak tycznego  k u rsu  
nauk i o chowie drobiu i udzielenia pomocy p rzy  urządzeniu 
wspólnego zakładu dla chowu k u rcząt oraz ld lk u  rasow ych, 
zarodowych kurników . W  czasie od 3 do 16 stycznia b. r . 
odbyła p. Stasiniewiczowa szereg w ykładów  i pogadanek, zwie­
dziła znaczną część w łościańskich gospodarstw  i doglądnęła 
próbnego sztucznego w ylęgu kurcząt w sprowadzonej w tym  
celu (tymczasowej) w ylęgarni.

W edług program u, jak i na wspólnem posiedzeniu Zarządu 
(z trzech członków) i R ady  nadzorczej (z 6 członków) został 
ułożony, działalność tej Spółki ma być w następujący  sposób 
prowadzona.

P rzy  pomocy dwócli aparatów  udzielonych Spółce do 
bezpłatnego, użytku, a m ianowicie głównego na  400 ja j i uzu­
pełniającego na 130 ja j przeprowadzać będzie Spółka w ylęg 
sztuczny corocznie w 12-tu po sobie następujących  tu rach  
(okresach). W ylęgnięte  pisklęta podchowywane będą w  zakła­
dzie Spółki do 3 tygodni i o ile możności rozdaw ane pomię­
dzy członków do dalszego wychowu. Z końcem  9-go tygo­
dnia będą kurczęta  zwracane, w zględnie dostarczane Spółce 
dla wspólnego system atycznego tuczenia przez następne 2 ty ­
godnie w zakładzie Spółki; dostarczane do u tuczenia kurczęta  
przyjm ow ane będą i płacone podług żywej w agi z potrąceniem  
wartości piskląt udzielonych do chowu. Podtuczone kurczęta, 
gotowe do sprzedaży, bite będą z regu ły  w zakładzie Spółki

Polscy ułani pod Samosierra.
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i dostarczane podług bitej wagi odbiorcom. Prowadzenie za­
kładu powierzono dwom miejscowym dziewczętom w ykształ­
conym zawczasu w krajowym zakładzie dla chowu' drobiu 
utrzymywanym przez p. Stasiniewiczową w Zielonej (koło 
R&wy ruskiej).

Dzięki, pomocy zapewnionej Spółce przez Komitet c. k. 
Krakowskiego Towarzystwa rolniczego, urządzonych zostanie 
w Bachowicach na razie 8 mniejszych kurników rasowych 
zarodowych (po 10 kur i 1 kogucie) oraz 1 kurnik  większy 
(20 kur i 2 koguty) u gospodyń należących do Spółki. Dla 
tych wszystkich kurników  wybrano i przeznaczono naszą kra­
jową rasę kur „zielononóżek41 które się odznaczają odporno­
ścią na wpływy naszego klimatu i są bardzo nośne.

Równocześnie zajmie się Spółka zbieraniem i wspólną 
sprzedażą jaj. Spółka zamierza też przeprowadzić próbę z kon­
serwowaniem ja j w szkle wodnem.

i  otrzebny kapitał obrotowy uzyska Spółka przez zacią­
gnięcie pożyczki 3-procentowej w W ydziale krajow ym  (z fun­
duszu dla popierania przemysłu rolniczego).

W miarę nabywanego doświadczenia i ulepszenia stosun­
ków handlowych zamierza Spółka stopniowo powiększać swój 
zakład, aby w nim wylęgać, wychowywać i tuczyć coraz zna­
czniejsze ilości kurcząt. W idoki powodzenia zwiększa bardzo 
życzliwe dla Spółki usposobienie ogółu tamtejszych włościan, 
już  obecnie objawiających dosyć żywe zainteresowanie się 
sprawą, która z razu przyjętą była z pewnem, dosyć znacznem 
niedowierzaniem. Spółka bachowicka jest pierwszą tego typu 
nietylko w kraju , a nawet zdaje się także w Austryi.

Podobnego rodzaju Spółka istnieje w Niemczech w Lo- 
orhaupten (w Hessyi). W październiku 1900 r. sprowadziło 
to stowarzyszenie z Belgii 30 sztuk kur (27 kur i 3 koguty) 
kukułek belgijskich, zwanych w Niemczech Mechelner. a we 
Francyi Concon do Malines. W  trzy lata później w r. 1903 
rozmnożono je  tak delece, że zysk ze sprzedaży kur na chów 
kurcząt, ja j i pulard bitych wynosił ogółem (brutto) 12.000 ma­
rek  t. j. 14.400 k. a po potrąceniu wszelkich kosztów (netto) 
o 000 m arek czyli 6.000 k. W roku 1904 urządzili stowarzy­
szeni wystawę u siebie na wsi, na którą z całego kraju nie­
mieckiego zjeżdżali się ludzie. Na wystawie były i książki 
rachunkowe i wykazy, które uczyły najwyraźniej, że ci przed­
siębiorczy pracowici ludzie w czwartym roku istnienia stowa­
rzyszenia, mieli z jednej kury  dochodu rocznego 25 marek 
(30 koron).

Ck. Namiestnictwo podaje do wiadomości rozporządze­
niem z dnia 26 lutego 1906 r. L. 10577, że na podstawie 
§ 10. ustawy z 29 lutego 1880 r. Dz. p. p. Nr. 35 i rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 5 stycznia 1895 r. Dz. p. p. Nr. 14 
ustanowiło, w porozumieniu z ck. D yrekcyą kolei państwo­
wych we Lwowie, na linii Lwów - Stryj-Ław oczne stacyę 
Szczerzec, stałą stacyą do ładowania i wyładowywania prze­
żuwaczy i świń. Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwierząt 
na tej stacyi należy przestrzegać postanowień rozporządzenia 
ck. Namiestnictwa z 26 listopada 1898 r. L. 92582 (Dz. u. kr. 
Nr. 108). Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem ogło- 
.szenia w „Gazecie Lwowskiej “..

K om unikat krajow ego Biura pośrednictw a pracy. I. Z g ło ­
s z e n ia  p racod aw ców  (m ie jsc a  w o ln e ): Kraj. Biuro: 3 5  rob otn ik ów  sezo -  
“j ' v W  • “ ?Ch’ a  t0 : . 2 0  d ziew cz!i t Iub k o b ie t i 15  ch ło p a k ó w  do la t  20  
od I /IV . je d n a k  10  d z ie w cz ą t b ęd zie  p rzy ję ty ch  k a żd eg o  c za su  przed ter­
m in em . W a ru n k i ja k  w  o k ó ln ik u  L. 1 7 6 7 /0 5  z tą  różn icą , że  do s ta łeg o  
d ep u ta tu  n a le ż y  1 L . k a p u sty  d z ien n ie  n a  g ło w ę . A d res: Z arząd fo lw ark ów  

raj o w y ch  w  D u b la n a ch . Brody : 20  rob otn ik ów  sezon ow ych , w a ru n k i 
n o r m a ln e; 15  rob otn ik ów  sezon . M ężczy źn i 2 0  K. k o b ie ty  i  ch ło p c y  16  K  
i ordy n a ry  a ; 4 8  forn ali, po 8 0 — 1 0 0  I i . ;  1 le śn ic z y , 6 0 0  l i . ,  2 4  krc. ordyn. 
ogrod , 6 1. m lek a , 1 0 °/0 od sp rzed a ży ; 1 le śn ic z y  eg za m in o w a n y , k a w a ler -  
1 d ozorca  do g o sp o d a r stw a -k o n iu szy ; 3  ch ło p a k ó w  do p o g a n ia n ia ;  1 p astu ch  
d o  k ro  w , 7 0  K i o rd y n a ry a ; 1 p a stu ch  n a w ik t ;  1 d z ie w c z y n a  do d o jen ia  
k r o w ,.8 0 ^ K .;  4  parob k ów , 1 0 0 - 1 2 0  K . ; 1 p o ło w y , 4 0  K. i  ord yn arya . -  
Chrzanów : 4  k a rb o w y ch , 1 2 0  K. i  ordyn ., za g o n y , op a ł, m le k o ; 1 p o ło w y  ;
3 0  ro b o tm k o w  sezo n o w y ch . -  K ołom yja: 6 p a ro b k ó w -k a w a leró w , M azu­
rów , Jb I i . ,  w ik t i k o sz ta  p od róży ; 4  parobk ów  ż o n a ty ch  9 6  I i. 8  krc. 
zboża, 6  fu r op a łu ,' 1 1. m lek a , m ie szk a n ie , 1 /2  m rg. ogrodu  i  k o sz ta  po-

P a s t® oh-M azur, 9 6  I i. i  w ik t, k o sz ta  p o d róży ; 3  p arob k ów -M azu - 
row , 9 6  K. w ik t i  k o sz ta  p od róży ; 5  parobk ów  żo n atych -M azu rów  1 0 0  I i  
1 0  k rc . zb oża  n a  w a g ę , 6  fu r opału , 3  1. m lek a  zb ieran ego , ogród, m ie szk a n ie ’
—  L w ó w :  1 d ozorca  go sp o d a rczy , 1 2 0  K ., 10  krc ., zboża, m ie szk a n ie , o p a ł;

5  parobk ów  dw orsk ich , 1 0 0  K., 8  krc. zboża. 1 1. m lek a , op a ł. - -  M o -  
s c i s k a :  5 0  fo rn a h -p a stu ch ó w , 8 0 — 1 0 0  l i .  i w ik t lu b  ord yn arya  9 — 1 0  k r c .: 

z iew ek  fo l 8 0 — 1 0 0  I i. i w ik t;  15 robotn ików  sezon , ro ln ych . M ężczyźn i 
™Ie s ' \  ?,p?y  1 d z le w ez ę ta  16  I i. i ord yn arya  tygod n iow e. Od 1 /T — 

l /A l . ;  .10 rob otm k ow  sezon , ro ln ych , n a  czas  od m a rca  do lis to p a d a . W a­
ru n k i p o d a ć; 18  rob otn ik ów  sezon, ro ln ych , 3  ch ło p có w  i 15  d z iew cz ą t n a  czas  
od k w ie tn ia  do lis to p a d a . W aru n k i p o d a ć; 19  rob otn ik ów  sezo n o w y ch  ro l­
n y ch , n a  c za s  od m a ja  do lis top ad a . W aru n k i p o d a ć; 4 0  rob otn ik ów  sezo ­
now ych , a  to: 8  m ężczy zn , 16  ch ło p a k ó w  i 16 dz iew ek , n a  czas  od k w ie tn ia  
do lis to p a d a , W arunk i p o d ać; 25  rob otn ik ów  sezon, ro ln y ch , a to  • 5  m eż-  

1 0 , cM °P có w > 1 0  d z iew czą t. M ężczyźn i 22  I i . ,  c h ło p cy  i d z ie w czę ta  
18 I i., o rd yn arya  z m ięsem , o b fitsze  ja k  w  P ru siech . N a  czas  od 1. k w ie tn ia  
a - L  sto0f a d a - 77  M y ś l e n i c e :  1 ch ło p a k  do k o n ia  i do robót w  ogro­
dzie  b 0 — 8 0  K. Wikt 1 2 I i .  k o len d y . —  B r o d y :  1 ch ło p a k  s ta jen n y  do 
p ow ozem a czw ó r k ą ; 1 fu rm an  72 K. i ordynarya. -  C h r z a n ó w :  2 c h ło ­
pak ów  do k om  1 2 0  K. i  w ik t. —  K o ł o m y j a :  1 fu rm an k a w a ler  w ed le  
um owy.,  ̂ M y ś l e n i c e :  1 m ło d y  m ęż czy zn a  do rozw ożen ia  m lek a  po K ra­
kow ie , p iśm ien n y  8 0 — 1 0 0  I i.,  i 2  I i. k o lend y .

Z g ło sz e n ia  szu k a ją c y ch  p racy  (m iejsca  p oszu k iw an e). B o c h n i a :  2  
rząd ców  a g ro n o m icz n y ch ; 6  ek on om ów ; 1 p om ocn ik  gosp o d a rczy : 1 le ś n i­
czy ; 1 p a s ieczn ik . —  B r o d y :  2  rząd ców  ek o n o m iczn y ch ; 1 p isarz  ek o n o ­
m iczn y  iz r a e l i t a ; 2  p isarzy  e k o n o m iczn y ch ; 1 ek o n o m -b u ch a lter; 2  le śn i-  
czych -eK on om ow ; 1 r ząd ca  ek o n o m iczn y -k o n tro lo r ; 1 p a s ie o zn ik -ch m ie la rz  
ogrodnik  w  k ra ju  lub z a g ra n ic ę ;  10  e k o n o m ó w ; 1 0 g a jo w y c h ; 2 g a jo w y c h -g u -  
m ie n n y e h ; 1 g u m ien n y , iz r a e lita ;  1 ekonom ,, iz r a e l i t a ; 1 ekonom  k on tro lor:
2 ek o n o m o w -p o d le sm c zy c h ; 3  c h m ie la r z y ; 1 p a s ie c z n ik ; 1 dozorca do g o ­
sp od arstw a m leczn eg o , eg za m in , izra el. 2 0  K. i w ik t ;  1 d o z o r ca -k o n iu sz y ;

p o d leśn iczy ch ; 4  le ś n ic z y c h ;  1 d ozorca  la sow y , św ia d e ctw a  b. dobre - 1 do­
zorca fo lw a rc zn y  ; 1 d ozorca  g o s p o d a r c z y ; 3  g u m ien n y ch ; 1 g a jo w y -p o lo w y  
z zon ą  p ra czk ą  i p ra so w a czk ą . —  C h r z a n ó w :  1 p isarz  ek on om iczn y . —  

O ł o m y j a .  u- g a jo w y c h -leśn y c h , p iśm ien n y ch ; 3  dozorców  do g o sp o d a rstw a -  
1 dozorca g o s p o d , za ra zem  p a la cz  e g za m in o w a n y ; 2  p isa rzy  ek o n o m iczn y ch ;
8  ek on om ow  p ra k ty czn y c h . -  L w ó w : 3 e k o n o m ó w -rza d có w ; 1 gosp o- 
d a rz -d o zo rca ; 2 .1 esm czy ch ; 1 rząd ca  ek on om iczn y . — Ł a ń c u t :  1 r zą d ca -k o n -  
trolor lub ekonom . —  M o ś c i s k a :  1 e k o n o m -le śn iczy , 2 4 0  K„ 14  k rc . ordy- 
n a ry i i t. d . ; 7 ek on om ów  na  o r d y n a r y ę ; 1 ekonom , 2 4 0  K., 2 0  krc. ordyn ., 
i t. d .; 1 ek on om  2 8 0  K ,  14  krc. o r d y n ,  i t. d . ; 1 ek o n o m -izra e lita . 4 0 0  IC..
,U o r d y n .; 2 p isa r zy  ek o n o m iczn y ch , 20  K. i c a łe  u trz y m a n ie : 1 p isarz  

ek o n o m iczn y , iz ra e lita , 2 0  K. i u tr z y m a n ie ; 1 ek on om -p isarz  z 9 - le tn ią  p ra ­
k ty k ą , 3 0  k .  i w ik t ; 1 le śn ic z y  p ra k ty czn y , 4 0 0  K ., 2 0  krc. ordyn ., i t. d . ;
4  le śn ych , 9 0 — 10 0  K. 12  krc. ordyn. i  t. d. —  M yślenice : 1 l e ś n ic z y ; 1 le śn y ,  
gospodarz d w orsk i, w y s łu ż o n y  żan d arm ; 1 le śn y ; 1 po łow y , stróż, le śn y , poli-' 
cy a n t, lis to n a sz . —  O św ięcim  : 2  rząd ców  ek o n o m iczn y ch ; 2 le śn y ch , na  
ordynaryę — R zeszów : 3  rządców . —  Kraj. Biuro: 1 p isarz ek o n o ­
m iczn y  lu b  ekonom , ta k ż e  k iero w n ik  m lecza rn i, z n iż szą  szk o łą  roln. w  K o- 
b iern icy  i  k u rsem  m lecz a rsk im  w R zeszow ie, oraz 3 -Ie tn ia  p r a k ty k a . —  
Brody: 1 fu rm an do p o w o żen ia  czw ó r k ą ; 1 fu r m a n -g a jo w y ; 3  fu rm anów  
po k a w a le r s k u ; 6 fu rm an ów  m niej u k w a lifik o w a n y ch . — C hrzanów : 2  
furm anów , je d e n  ż o n a t y , —  K ołom yja: 2 fu rm anów  żo n a ty c h ; 1 fu rm an  
żo n a ty , ^umie po n ie m ieck u , p od oficer  d ragonów . —  L w ó w : 3  fu rm anów  
-  M O S C I S k a :  2 fu rm anów  do kon i cu g o w y ch , 1 0 0 - 1 2 0  K. w ik t i l ib e r y a :
1 ch ło p a k  do k om  cu g o w y ch , 9 0  K. i w ik t. —  R z e s z ó w : 1 fu rm an —  
S a n o k :  1 furm an.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych
z targu  zb ożow ego  w  K ra k o w ie  n a  K lep arzu , dn ia  13 m a rca  190 6  r.

,T f n.d7 y a  d z 'si eJsz_eg o  targu  b y ła  d osyć  p rzy ja zn a  a  c e n y  z y s k a ły  
n a  S ta łośc i. Z pow odu  zb liż a ją c y c h  się  za siew ó w  w io sen n y ch  b y ł szcze°-óln ie  
ta rg  n a s ien n y  o żyw ion y .

u q o KS P o ^ d a W a n ° : P s z e n ic e b ia L  <>d 8 . 3 5 - 8 . 6 5  K .. p sz en ic e  czerw on a  
°!) »  /  f / '  f yt,° o i  6 ' 3 B - 7 . 0 0  K ,  ję c zm ie ń  od 6 . 8 0 - 7 . 4 0  K ,  ow ieś
n n ri , •’ ku k u ry d za  ° d 8 ,0 0  - 8 . 4 0  K ,  k u k u ryd za  stara  od 0  0 0 —
a 0 0  K ., k u k u ry d za  C in q u an tin o  od 8 . 4 0 - 8 . 6 0  K., groch  z w y k ły  od 9  0 0 -
a  nn in :n f  V ic t° d a  ° d U . 5 0 - 12 .75  1C. bob ik  od 7 . 5 0 - 7 .7 5  w y k a  od 

otręb y  P szen n e  od 5 .0 0 — 5 .2 5  K ., otręby  ży tn ie  od 5 .3 0 —  
5 .4 0  K ., rzep ak  od 1 3 '5 0 — 14 .25K . W szy stk o  za  50  kg’.

Zboia.

1 p nn VT ^ ? r , y - w iedeń 1 3  1 II 1 3 . 6 0 - 1 4 .4 0  ic. Lwów 9 / i n
l^.UU— 1 2 .bU K . z a  10 0  kg-.

J ęczm ień  n a  k ru p y . Wiedeń 13/111 1 4 .6 0 — 1 5 .5 0  IC. za 10 0  kg  
K u k u ry d za . Wiedeń 13/111 1 4 . 3 0 - 1 4 .8 0  IC. Lwów 1 3 /X  0 0  Oli—  

0 0 .0 0  K. Peszt 13/111 1 3 .7 2 — 1 3 .7 4  K. Tarnów 9 /I I I  1 7 . 0 0 - 1 9  00 K . za  10 0  k g .

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.
G roch. Wiedeń 13/111 2 0 . 0 0 - 2 3 . 0 0  K. Lwów 9 /1 1 1 1 4  0 0 - 2 0  0 0  K 

Tarnów 9 /I I I  1 9 .0 0 — 2 4 .0 0  1C. za  1 0 0  k g . '
W y k a . Lwów l / I I I  1 8 .5 0 — 2 0 .0 0  1C.
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Chmiel. Wiedeń 23/11 za teck i m ie jsk i 210 - 2 4 0  K, z a te c k i oko liczny , 
220 — 240 K ., ra n sc h a u e  czerw ony  190— 210 K., z ie lony  1 8 0 — 190 K. za 
100 kg . Lwów 7 /IX  8 0 — 85 K. za  50 k g .

M
arz

ec P szen ica Żyto Ję czm ień Owies

9 15.80— 16.20
I

11 .40— 1 1 .8 0 1 3 .2 0 — 14.00 13 0 0 — 13 40
T a rn ó w ............... 9 16.00— 16.60 1 2 .0 0 — 13.00j  3 .0 0 — 1.4.50 1 4 .0 0 — 15.00
P o d w o ło czy sk a . 14 15 .00— 16.20 1 1 .6 0 -1 2 .0 0 1 1 .0 0 — 12.00 11 8 0 — 12.30

„ ros. bez  c ła 14 12 .40— 14.40 1 1 .60— 1 2 .2 0 1 9 .8 0 — 12 00 10 .40— 11.40
W iedeń  . . . . 13 15.60— 16.90 13 .90— 14-2015  5 0 — 17.80 1 6 .0 0 -1 6 .6 0
P esz t ..................
C eny w  k o ro n ach  

za  100 kg.

13 16 .66— 16.68 13 .68— 1 3 .7 0 0 0 .0 0 — 00.00 1 5 .7 0 -1 5 .7 2

W ro c ław  . . . .
Ceny w m a rk a c h  

za  100 kg.

12 1 5 .0 0 -1 7 .0 0 14 .7 0 — 15 6 0 1 4 .2 0 — 15.60 1 4 .3 0 -1 5 .6 0

R z e p a k .  Kraków 1 3 / m  2 8 .0 0 - 2 8 .5 0  K. Lwów 1/I1 I 2 6 .0 0 - 2 6 .5 0  K. 
Wiedeń 13/1 2 8 .50— 29.50 K. Praga O/l 0 .0 0 - 0 .0 0  K. Peszt 13 ,11127 .70— 
27 9 0  K. Tarnów 9 /IU  24 .00— 26 00  K . za  100 kg .

Z ie m n ia k i .  Kraków 13/111 2 .4 0 — 3.00 K. Tarnów 9/111 2 .4 0 — 3.00  K.
Lwów 7 /IX  0 0 .0 0 — 00.00K . *

K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 9 /I I I  9 0 .0 0 - 1 2 0 .0 0  K. Podwołocz. 
qalic 2 7 /IX  0 0 0 .0 0 —000.00  K. Podwołocz. ros. 14/11 106.00  — 124.00 K. 
bez c ła . Wiedeń 9 /I I I  s ty ry j. 144 .00— 148.00 K. śred n ia  jakość. 116.00 — 
124 00  K g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  112 .00— 1 1 6 .0 0  k .  za  100 kg.

K o n ic z y n a  b i a ł a .  Kraków 13/111 9 0 .0 0 - 1 3 0 .0 0  K. Lwów 9/1II
90 .00— 110.00 K. Wiedeń 9 /I I I  1 4 0 .0 0 -1 5 0 .0 0  K. za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 1062.
KONKURS.

Z w ierzęta  i produkty z w ie r z ęc e .
W o ły .  Wiedeń 12/111 g a lic y jsk ie  p rim a  8 0 .0 0 —91.00  II., secunda

7 4 .0 0 —79.00 K . , te r t ia  70 .0 0 — 73.00 K. za  100 kg. żyw ej w agi. Spęd 577 sz tuk .
N ierogacizna. Wiedeń 8 /I IL  p rim a  124 .00— 132.00 K. tłu s te  117.00 

— 1 18 .00  K . za  100  k g . żyw ej w agi.
Miejska centralna  targowica na bydło w Krakowie 13/111. N a d z i­

sie jszy  ta rg  spędzono b y d ła  rogatego  24  sz tuk , ja ło w n ik a  35, c ie lą t 237, 
ow iec i kóz 5, n ierogacizny  235. P łaco n o  za w oły 7 0 — 75 K ., za k row y po 
6 4 —72 K., b u h a je  7 8 — 83 K. za  100 kg . żywej w agi. Za c ie lę ta  p łacono  
26  — 36 K . za  sz tukę , a  za owce od 0 0 —00 K. za sz tukę . Za n ie ro g ac izn ę  
płacono  po 138— 150 K. za 100 kg . rzeźnej w ag i (b ity ch  sztuk).

Masło. Wiedeń 9 /I I I  deserow e 2 .5 0 —2.80 K ., w iejsk ie  2.20 — 2 .40  K. 
zw ykłe targow e 1 .80— 2.20 K. Kraków 13/111 targow e 2 .4 0 - 2 .6 0  1C. za  I kg. 
Hamburg 9 /I1 I sto łow e 1 k lasy  2 4 8 .0 0 — 262.00 M, II  k lasy  2 3 0 .0 0 —240.00 M. 
I II  k lasy  2 1 0 .0 0 — 220.00 M arek  za  100 kg. Berlin 10/111 dw orskie i spółko- 
we. p rim a  2 4 4 .0 0 -2 4 8 .0 0  M.. secunda 2 3 6 .0 0 — 244.00 M., te r t ia  2 3 2 .0 0 — 
236.00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  Wiedeń9 /IH  p rim a  3 4 —35 sz tuk , secunda 3 6 — 37 sz tuk , k o n ­
serw ow anych  w w ap n ie  3 8 — 40 sz tuk  za  2 K. Kraków 13/111 3 .2 0 — 3.60  K. 
Berlin 8/1 4 .3 0 —4.40  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 9 /I I I  surow y 75°/o 37 .65 — 37.85 K., rafinow any  90"/n bez 

o p ła ty  129.50 — 130.00  K.
Lwów 9 ./III 3 2 .75— 33.00 K.

Pasza.
Siano. Kraków 13/111 4 .2 0 — 5.60 K. Tarnów 9 /I I I  4 .00  —5.00 K. Wie­

deń 9 /I I I  5 .6 0 — 7.80  K. za  100 kg.
K oniczyna. Kraków 13/111 5 .8 0 — 7.60 K. Wiedeń 9 /I I I  5 .6 0 — 8.90 K. 

za 100 kg.
Słoma. Kraków 13/111 3 .8 0 —4.40  K. Tarnów 9 /I I I  3 5 0 —4.00  K. 

Wiedeń 9/I1 I 5 .6 0 — 5.80 za 100 kg.

n a  p row izo ryczną posadę in s tru k to ra , k tó rego  zadan iem  b ędzie : 1) w spół­
d z ia łać  p rzy  o rg an izo w an iu  ro ln iczych  spó łek  handlow ych  oraz  działów  h a n ­
dlow ych przy  T o w arzy stw ach  ro ln iczy ch  okręgow ych ; 2) w ykonyw ać nadzór 
n ad  tem i sp ó łk a m i; 3) za ła tw iać  w K om itecie c. k. T ow arzy stw a  ro ln iczego 
k rakow sk iego  sp raw y  m ające  zw iązek  z hand lem  arty k u łam i i p ro d u k tam i 
ro ln iczym i.

W y m agane k w a lif ik a c y e : ukończony 24  ro k  życia , n ie n a g a n n e  p ro ­
w adzen ie się, w y k sz ta łcen ie  handlow e i b u ch a lte ry jn e , odpow iednie w iado­
m ości ze zak resu  assocyacy i, p ra k ty k a  handlow a przedew szystk iem  w dziale  
h a n d lu  a r ty k u ła m i ro ln iczym i. P ła c a  2000 k .  rocznie, a  p iz y  o b jazdach  
zw ro t kosztów  podróży i dyety.

P o d an ia  udokum entow ane w nosić należy  do K om ite tu  c. k. T ow a­
rzy stw a  ro ln iczego  w K rakow ie  (ul. B asztow a 6) na jp ó źn ie j do d n ia  15-go 
kw ie tn ia  b. r.

Kilkanaście Jałówek
gospodarczy Słu p iec  (poczta w m iejscu) po cenie 45 centów 
za 1 k lgr. żywej wagi.

0 . , ' h L  . A M A f i n M i A  rasy  Y orkshire i B erkshire,sprzę-SWIHie zarodowe d a j e  każdego, czasu D yrekcya
dóbr K sięcia Sa.lm w R aitz (Morawa). —  Świnie za ro d o w e  
rasy  B erksh ire  w ilości 12 sztuk w szystkie zapisane w an­
gielskie) księdze rodowej zostały w roku  1904 importowane. 
W szystkie sztuki są nadzw yczaj dobrze rozwinięte i zaharto­
wane, ponieważ zawsze są trzym ane na pastw isku. Stan całej 
trzody wynosi około 500 sztuk, z tego 100 sztuk macior za­
rodowych. Sztuki nie nadające się do rozpłodu oddaje się do 
tuczenia.

W,

i n

Karo! Gustaw HILDEBRAND!
fab ryka  w Krakowie ,  P lac  S z c z e p a ń s k i  8.  ^  

Warsztat reparacyjny. —  Prem iowane fabrykaty.
T erm om etry , S ach aro m etry , B u re tty  i P ip e tty , m iarow ane cylindry  
szk lanne, P sy ch ro m etry , L ac to d en sim e try , C rem oinetry , szk lanne 
flaszeczki p róbne do m lek a  z nap isem  i pok ryw ką nik low ą, tan ie  
p rak ty czn e . T erm om etry  do m ie rzen ia  go rączk i, do k ąp ie li, te r ­
m om etry  pokojow e i do okien , w łasnego w yrobu z g w aran cy ą  za 
dok ładność , n a d a ją  się rów nież b ardzo  jak o  p ra k ty c z n e  podark i.
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Potrzebny zaraz pisarz ekonomiczny
z ukończoną niższą szkołą rolniczą, żonaty na ordvnarvę. — 
Zgłoszenia ty lko  piśm ienne. Zarząd dóbr Staszkówka p. 
Ciężkowice.

WODOCIĄGI
dla  m iast, gm in, folwarków, fab ryk , ogrodów, gm a­

chów publicznych, domów pry-watnych i t. d. 
Poszukiw anie i uchw ycenie źródeł. W iercenie stu­
dzien. U staw ianie pomp. Instalaeye domowe z k lo ­

zetami, łazienkam i i t. d.

Centralne ogrzewanie
w szelkich systemów

ś W enły lacye  J
Łaźnie, M echaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

p r o je k t u ją  i w y k o n u ją :

TY l i i .  ŁE0H1E0 iiTSCfl i Ska.
K r a k ó w ,  uS. K o l e j o w a  18.

N a j l ep sz e  r e f e r e n e y e  z  d o t y c h c z a s  w y k o ­
nanych robót .  —  K o s z t o r y s y  bezpłatnie .

S a d z o n k i
s l a w o ń s k i c h  d ę b ó w  i ś w i e r k ó w

jako  też

s a d z o n k i  wsze lk ic h  d r z e w  le ś n y c h
poleca w znacznej ilości i jakości bez zarzutu, po nis­

k ich  cenach, sz kó ł ka  drzew leśnych

L

Ziemniaki 
do 

sadzenia 
w 43 od­
mianach.

ADALBERTA FARAGÓ
c. k. dostawcy dworu w Z a l a  E g e r s z e g

na lin ii kolejowej W iener-N eustadt — Gr.-Kanisza 
niedaleko granicy Styryi. 1

Ostrzeżenie!
D la  w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t  u ż y t k o w y c h .

D r.  T m  f o c z e g o
sław ny k ra iń sk i środek ochronny i do tuczenia, wyszczegól­
niony na w ystaw ach najw yższem i nagrodam i. Dostać można 
praw dziw y u każdego kupca pod m arką MASTIN. Pocztą, 
najm niej 5 pakietów  za, 2 K. 7U. h. w aptece Trukoczego 

w Lublanie. Naśladowców ścigać się będzie sądownie.

NASIONA I NAWOZy 
SZTUCZNE

z wszelkiemi gwarancjami i pod 
kontrolą stacyj doświadczalnych.

M A S zyny
I NARZĘDZIA ROLNICZE
z p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk  (H Q F H E R R A  i S C H R A N -  
TZA)  i o k o m o b i l e ,  m ł o c a r n i e  i t. p. (R. B A E C H E R A  
i J. CERVINK1) pługi ,  w a l c e  i t. d., (MELICHARA  
i P R A C N E R A )  s i ewnik i  r z ę d o w e ,  ( A D R i A N C E ,  
PLATT & Cie. )  m a s z y n y  żn i w ne ,  (O  S B O R N E  & Co.)  
b ron y  s p r ę ż y n o w e  i t a l e r z o w e  (MELOTTE)  c e n t r y ­

fugi m l e c z a r s k i e  i t. d. i t. d. 
s p r z e d a j e  na j t an ie j  i b ez  k o n k u r e n c j i

|  ZWIĄZEK HANDLOWy KÓŁEK ROLNlCZyCH
w Krakowie  (Plac  S z c z e p a ń s k i  I. 6),  we Lwowie ( Ko p er n ik a  I. 2) 

z filiami w RZESZOWIE i w WIELICZCE.

KONICZyNA KRAJOWA CZERWONA b ez  ka ni ank i  z g wa r a n c y ą  
9 6 — 9 9 %  c zy s to ś c i  8 7 — 9 2 %  ki e ł ko wa ni a ,  od  K. 110 — 140 
za  100 kg. — Te s a m e  ga t un ki  z p l o m b ą  i a t e s t e m  s tacy i  
o K. 5 na  100 kg.  drożej .  — Of er ty  o p r ó b k o w a n e ,  ka ta l og i ,  

cenniki  na  k ażde  ż ą d a n i e  wysyła  s i ę  o d w r o t n i e !

O R Y G I N A L N E

ALFA-LAVAL Separatory
SĄ P O D  W Z G L Ę D E M  T R W A Ł O Ś C I, W Y D A JN O ŚC I 1 D O ­

K Ł A D N O ŚC I O D D Z IE L A N IA  T Ł U S Z C Z U  N IE D O Ś C IG N IO N E

Przeszło pół miliona w
ruchu, odznaczone 600 
pierwszymi nagrodami:

Katalogi gratis i franco.

Skład Towarz. akc.

A L F A  S E P A R A T O R
Kraków, Długa I. 1.

( D o m  Izby h a n d l . -p rz e m y s ł , ) .

Zastęps tw o dla w sc h o d n ie j ( G a l i c y i :
A. BUBEKA SYNOW IE w e Lwowie.

FABRYKA P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  M ASZYN 
I P R Z Y R Z Ą D Ó W  M L E C Z A R S K IC H .
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| NR ZBLIŻAJĄC? SIĘ SEZON LETNI POLECAMV:

NIEZRÓWNANE DOŃSKIE BAŃKI Z1ES1EI0 KAVAUUI BLACHY WYGNIECIONE
r

Ilość LTR. 10 15 2 0  25  3 0  4 0  5 0
Z  GUMAMI

Cena KORON 12 13 18 18 2 0
Ilość LTR. 3 0  5 0

24 2 8

BEZ GUM
Cena KORON 25 3 0

ftU S T R Y ftC K ie  B ftŃ K i z  O BR ĘC ZAM I
Ilość LTR. 10 15 20 24 3 0

NASIONA
gospodarcze, warzywne, kwiatowe, drzew, 

zboża, ziemniaki i t. p.

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
z gwarancyą za wysoką siłę kiełkowania.

Rozsady warzyw i kwiatów. 
Róże plenne i krzaczaste.  
=  NAWOZY SZTUCZNE =

poleca firm a

»FLOR A«
dom  ro ln iczo -o g ro d n iczy  w T a rn o w ie

(H o te l k ra k o w s k i) .

Adres telegraficzny: «FLORA» TARNÓW.

CENNIKI  PRZESYŁAM Y DARMO I OPŁATNIE.

Pod wiosenne zasiewy
jes t

i ĘtZM  ŻOŹLOWA THOMASA

znak gwiazda

Cena KORON 3.10 3 .8 0  4 .3 0  5 .0 0  5 .6 0  9 .4 0  11.10 12.80 14.50 16.20

„ P E R f  EKT“
Centryfugi, maślnice, wygniatacze, aparaty do badania mleka, aparaty do chłodzenia mleka zapomocą so ­
lanki. Chłodniki ru row e i cylindryczne. Parniki do przygotowania pasz, papier pergaminowy, sól, oliwa, itd.

U R Z Ą D Z E N IE  MLECZPSRŃ S E R O W N I
BUHNEISTEI? & wmn

1 Główny skład KRAKÓW, Basztowa 19. Filia LW ÓW , Karola Ludwika 3. Tow. gosp. |

~  i— ■ -— = = = = = = = m = = = = = = = = = = = ^  “

fałszywą marka.

FHERYKI FOSFHTOW TH 011S H  W BERL1HIE.
Cenniki, broszurki i pouczenia udziela darmo i oplatnie.

Józef Kairach.
Lw ów , ui. Jagiellońska I. 22.

SternJp̂ lVlarke 
najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym.

Zastosowana na wiosnę pod rośliny:

kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny 
i na w ilgotne łęki, przynosi najwyższe plony.

Baczność na powyższy znak ochronny, plombę 
i oznaczenie zawartości.

Przestrzega się przed zakupnem bezwartościowego tow aru ,  
szczególnie znaczonego na workach
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Syndykat Towarzystw rolniczych
w Krakowie (Hotel centralny).

Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.
Pierwsza krajowa instytucya handlowo-rolnicza współclzielcza. W szystkie zyski z końcem roku po zaopatrzeniu 
funduszu rezerwowego rozdzielane są między członków w stosunku do udziałów i dokonanych zakupów

—   : J e d e n  udział  wynosi  100 Koron.  =1 =
N A JPE W N IE JSZ E  ŹRÓDŁO ZAKUPNA:

MĄCZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPERFOSFATÓW, MAKI KOST­
NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I WSZELKICH IN­

NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pod zupełną gw arancyą zawartości składników według norm c. k. Zakładu rolniczego doświadczalnego w Krakowie i stacyi doświad­

czalnej w Dublanach.

Składy: w Szczecin ie , Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie.

WYBOROWE NASIONA:
koniczyny czerwonej, szwedzkiej, białej, lucerny, w sze lk ich  t ra w ,  i nasion gospodarczych o najwyższej w a r ­

tośc i użytkowej pod plombą stacyi doświadczalnej z gw arancyą  pochodzenia i braku kanianki.

Z b o ż e  do s iew u  z p i e r w sz o r zę d n y ch  produkcyi  kra jow ych  i zagran icznych .

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
z pierwszorzędnych fabryk amerykańskich, angielskich i kontynentalnych. — Części rezerw ow e na składzie. 
3 m onterów  s ta le  zatrudnionych. — Na w ystaw ie  w Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty medal, na w ystaw ie

w Nowym Sączu 1905 dyplom honorowy.

PASZE SKONCENTROWANE
j a k o to : makuchy, kiełki słodowe, otręby, mąka czerw ona (omiecicę), i t. p. z fabryk i młynów wschodnio-

i zachodnio-galicyjskich.

WĘGIEL
kamienny śląski, K rólestw a Polskiego i krajowy dla gorzelń, fabryk  i opału domowego po cenach en gros.

R eprezentacya kopalni „P aryż‘‘ (Dąbrowa górnicza).

OLEJE I SMARY:
pąsy, węże gumowe i parciane, worki płachty rzepakowe i nieprzemakalne i t. p. i inne artykuły gospodarcze. 

Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych,

C e n n i k i ,  o f e r ty ,  k o s z t o r y s y  n a  z a d a n i e  d a r m o  i o p ła tn ie .

N akładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarni U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa  Filipowskiego.


